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To pan­na Tola śpie­wa so­bie przy okien­ku,

O kwiat­kach, brat­kach, gaju, maju i o bzach.

Śpie­wa park sta­ry, wio­sen­nych dni cza­ry,

I co dwa sło­wa wtrą­ca „och” i „ach”.

[frag­ment tek­stu pio­sen­ki, au­tor nie­zna­ny]










PRZED­MO­WA

Wiel­ki po­dziw dla sztu­ki Toli Man­kie­wi­czów­ny to­wa­rzy­szy mi od wcze­sne­go dzie­ciń­stwa. Słu­cha­łem wów­czas pa­sjo­nu­ją­cych opo­wie­ści mego ojca o sław­nej i mod­nej w la­tach dwu­dzie­stych i trzy­dzie­stych gwieź­dzie pol­skie­go fil­mu, es­tra­dy i ope­ry. Oj­ciec od­de­le­go­wa­ny zo­stał z War­sza­wy do Bia­łej Pod­la­skiej, aby pra­co­wać w po­wsta­ją­cej wów­czas Pod­la­skiej Wy­twór­ni Sa­mo­lo­tów. Był to naj­więk­szy i na do­da­tek pań­stwo­wy za­kład zbro­je­nio­wy w Pol­sce. Wkrót­ce po przy­jeź­dzie na Pod­la­sie oj­ciec mój za­przy­jaź­nił się z wła­ści­cie­lem ogrom­nej fa­bry­ki pro­du­ku­ją­cej na pol­ski ry­nek i na eks­port wy­ro­by drew­nia­ne. Za­kład na­zy­wa­no Fa­bry­ką Ra­abe­go, od na­zwi­ska wła­ści­cie­la. Pod­czas spo­tkań pan Ra­abe opo­wia­dał o swo­im synu Ta­de­uszu, któ­ry miesz­kał w War­sza­wie, był praw­ni­kiem i na­le­żał do sto­łecz­nej bo­he­my. Współ­two­rzył ka­ba­re­ty li­te­rac­kie, przy­jaź­nił się z Ju­lia­nem Tu­wi­mem i An­to­nim Sło­nim­skim oraz ad­o­ro­wał uwiel­bia­ną przez wszyst­kich ar­tyst­kę, któ­ra na­zy­wa­ła się Tola Man­kie­wi­czów­na. Mój oj­ciec chło­nął te wszyst­kie opo­wie­ści, gdyż tak­że był wiel­bi­cie­lem ta­len­tu, gło­su i sztu­ki wiel­kiej gwiaz­dy. W ja­kiś czas póź­niej me­ce­nas Ta­de­usz Ra­abe i pięk­na ar­tyst­ka zo­sta­li mę­żem i żoną, co było te­ma­tem opo­wie­ści pod­la­skie­go fa­bry­kan­ta. Pro­szę się więc nie dzi­wić, że oj­ciec mój przez tyle lat chęt­nie wra­cał wspo­mnie­nia­mi do tam­tych cza­sów i tam­tych zda­rzeń.

Mi­ja­ły lata, a ja przy każ­dej nada­rza­ją­cej się oka­zji z za­in­te­re­so­wa­niem oglą­da­łem fil­my z Tolą Man­kie­wi­czów­ną i się nimi za­chwy­ca­łem. Szcze­gól­nie Ma­new­ra­mi mi­ło­sny­mi, w któ­rych wy­stę­po­wa­ła z Mirą Zi­miń­ską oraz Lodą Ha­la­mą, za­chwy­ca­ją­cą wir­tu­oze­rią tań­ca. Kie­dy by­łem już do­ro­słym czło­wie­kiem i uzna­nym twór­cą te­le­wi­zyj­nym, wiel­ka, świa­to­wej sła­wy he­ro­ina sce­ny ope­ro­wej Wan­da We­rmiń­ska opo­wie­dzia­ła mi o wspól­nych wy­stę­pach z Tolą Man­kie­wi­czów­ną, na sce­nie Te­atru Wiel­kie­go w War­sza­wie, w ope­rze Car­men. Dy­rek­to­rem sto­łecz­nej ope­ry był wów­czas le­gen­dar­ny Emil Mły­nar­ski. Wan­da We­rmiń­ska wspo­mi­na­ła, że Man­kie­wi­czów­na ob­sa­dzo­na zo­sta­ła w par­tii Mi­ca­ëli i była w tej roli zna­ko­mi­ta: ślicz­na, de­li­kat­na i śpie­wa­ła praw­dzi­wie aniel­skim gło­sem. Spra­wia­ło to, że na­ra­sta­ją­cy mu­zycz­ny i sce­nicz­ny kon­flikt mię­dzy bo­ha­ter­ka­mi ope­ry – de­mo­nicz­ną Wan­dą We­rmiń­ską w roli Car­men i nad wy­raz sub­tel­ną i słod­ką w śpie­wa­niu i eks­pre­sji Man­kie­wi­czów­ną – znie­wa­lał i za­chwy­cał pu­blicz­ność. Pani Wan­da mó­wi­ła, że Man­kie­wi­czów­na była jed­ną z naj­lep­szych wy­ko­naw­czyń roli Mi­ca­ëli, ja­kie przez lata ka­rie­ry spo­tka­ła na sce­nach świa­ta. Opo­wieść wiel­kiej gwiaz­dy, któ­ra była jed­nym z głów­nych fi­la­rów przed­wo­jen­nej ope­ry, za­chę­ci­ła mnie do od­na­le­zie­nia na­grań Man­kie­wi­czów­ny, któ­re na szczę­ście zgro­ma­dzo­no w ar­chi­wum Pol­skie­go Ra­dia. Istot­nie, głos jej brzmiał nie­biań­sko, jak przy­sta­ło na praw­dzi­wy so­pran li­rycz­ny. Cza­ro­wa­ła też słu­cha­czy tem­pe­ra­men­tem, ża­rem in­ter­pre­ta­cji i sub­tel­ną kul­tu­rą mu­zycz­ną. Szko­da, że nie wszyst­kie utrwa­lo­ne na przed­wo­jen­nych pły­tach na­gra­nia do­trwa­ły do na­szych cza­sów.

Tolę Man­kie­wi­czów­nę po­zna­łem oso­bi­ście do­pie­ro na po­cząt­ku lat osiem­dzie­sią­tych. Pod­czas wi­zy­ty w miesz­ka­niu gwiaz­dy pi­li­śmy her­ba­tę, słu­cha­łem cie­ka­wych opo­wie­ści i bacz­nie ob­ser­wo­wa­łem jej twarz, któ­ra zda­wa­ła się opie­rać okrut­ne­mu zja­wi­sku, ja­kim jest prze­mi­ja­nie. Rów­nież w smu­kłej syl­wet­ce Toli Man­kie­wi­czów­ny od­na­la­złem śla­dy daw­nej pięk­no­ści. Za­uwa­ży­łem, że mimo sę­dzi­we­go wie­ku za­cho­wa­ła ele­gan­cję i przy­ja­zny lu­dziom uśmiech. Mimo wszyst­ko i wbrew wszyst­kie­mu. Gwiaz­da nie chcia­ła mó­wić ani sło­wa o przy­krych mo­men­tach swo­jej ka­rie­ry. Zdu­mia­ło mnie, że o wszyst­kich wy­ra­ża­ła się do­brze i z na­leż­nym sza­cun­kiem. Na­wet o tych, któ­rzy so­bie na to nie za­słu­ży­li.

Kie­dy się że­gna­li­śmy, pani Tola po­de­szła do to­a­let­ki i wzię­ła do ręki coś bar­dzo ma­łe­go, wręcz nie­wi­dzial­ne­go. Po­wie­dzia­ła: „Oto praw­dzi­wy klej­no­cik ju­bi­ler­ski. Srebr­ny, wiel­ko­ści ziarn­ka maku słoń z trą­bą do góry. Pro­szę go oglą­dać przez lupę. Na pew­no przy­nie­sie panu szczę­ście”.

Po po­wro­cie do domu po­ło­ży­łem sło­ni­ka w srebr­nym pu­de­łecz­ku, w ser­want­ce. Po ja­kimś cza­sie chcia­łem go po­ka­zać w te­le­wi­zji, ale słoń znikł. Naj­praw­do­po­dob­niej pod­czas czysz­cze­nia sre­ber klej­no­cik wy­padł na dy­wan i zo­stał wcią­gnię­ty przez od­ku­rzacz. Wiel­ka szko­da, bo był bar­dzo pięk­ny i ory­gi­nal­ny. Był poza tym pa­miąt­ką po wiel­kiej gwieź­dzie. Po Toli Man­kie­wi­czów­nie.

 

Bo­gu­sław Ka­czyń­ski
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War­sza­wa, kwie­cień 2013








[image: Rozdział 1. 20 WIORST OD ŁOMŻY]


Cóż to za pięk­na, drob­na istot­ka o sło­wi­czym gło­sie, fi­gur­ce por­ce­la­no­wej la­lecz­ki i wdzięcz­nym uśmie­chu. Tak kom­ple­men­to­wa­li są­sie­dzi Małą Tolę, jed­ną z dwu có­rek go­spo­da­rza spod Łom­ży. Była Śpie­wa­ją­cą Tolą, gdy zo­sta­ła uczen­ni­cą wiej­skiej szko­ły po­wszech­nej. Taka też – drob­na, pięk­na i dziew­czę­ca – po­ja­wi­ła się Pan­na Tola na sce­nie i nie­ba­wem na ekra­nie. Taką też po­zo­sta­ła, gdy była już Pa­nią Tolą. Skrom­ną, de­li­kat­ną i czu­łą ko­bie­tą.

Przez całe swo­je ży­cie spra­wia­ła wra­że­nie oso­by tro­chę z in­ne­go świa­ta. Pra­co­wi­ta i am­bit­na. Uta­len­to­wa­na i in­te­li­gent­na. Wy­kształ­co­na i wraż­li­wa. Ry­wal­ki pa­trzy­ły na nią z sza­cun­kiem i re­zer­wą. Or­do­nów­na za­zdro­ści­ła jej uro­dy i po­wo­dze­nia „od pierw­sze­go wej­rze­nia”. Ha­lam­ki mia­ły jej za złe, że w jej obec­no­ści znaj­du­ją się za­wsze na „dru­gim pla­nie”. Zi­miń­ska nie szczę­dzi­ła zło­śli­wo­ści, nie skry­wa­jąc ich przy każ­dej nada­rza­ją­cej się oka­zji. Po­go­rzel­ska po­wta­rza­ła po wie­lo­kroć cu­dze zresz­tą sło­wa: „ptak pta­ko­wi nie­jed­na­ki, człek człe­ko­wi nie do­rów­na” – koń­cząc już wła­sny­mi: „są róż­ni ar­ty­ści ka­ba­re­to­wi i jest też Man­kie­wi­czów­na”. Dla­cze­go?

Bo Tola Man­kie­wi­czów­na była damą. A dama o ni­kim nie mówi źle, dama jest po­nad zwy­kłe zło­śli­wo­ści, dama nie zaj­mu­je się in­try­ga­mi i plot­ka­mi. Dama ni­ko­mu ni­cze­go nie ma za złe. Wszyst­ko, co daje po­wo­dze­nie, sła­wę, mi­łość i pie­nią­dze, dama za­wdzię­cza so­bie i swe­mu szczę­ściu. Nie­kie­dy przy­pad­ko­wi. Po pro­stu.

 

 

Uro­dzi­ła się we wsi Bro­no­wo, le­żą­cej wior­stę w li­nii pro­stej od brze­gu Na­rwi, w gmi­nie Bo­że­je­wo, dwa­dzie­ścia wiorst z okła­dem od Łom­ży, ów­cze­snej sto­li­cy gu­ber­ni w za­bo­rze ro­syj­skim. Dla­te­go fakt jej na­ro­dzin wpi­sa­no do księ­gi pa­ra­fial­nej w tym ję­zy­ku. Dzię­ki uprzej­mo­ści car­skie­go urzęd­ni­ka za­zna­czo­no w nim po pol­sku tyl­ko na­zwi­sko ojca – Jó­zef Olek­sy i mat­ki – Ja­ni­na Man­kie­wicz.

Teo­do­ra Olek­sa, bo tak się na­praw­dę na­zy­wa­ła, przy­szła na świat 7 maja 1900 roku w nie­zbyt bo­ga­tej ro­dzi­nie chłop­skiej. Dziew­cząt­ko wy­glą­da­ło mi­zer­nie, dla­te­go ochrzczo­no ją po­śpiesz­nie w naj­bliż­szym ko­ście­le już na­stęp­ne­go dnia, 8 maja.

„Dzia­ło się to w osa­dzie Wi­zna – czy­ta­my w księ­dze pa­ra­fial­nej pod nu­me­rem 118 – dwu­dzie­ste­go pią­te­go kwiet­nia [data we­dług ka­len­da­rza ju­liań­skie­go] ty­siąc dzie­więć­set­ne­go roku o go­dzi­nie dru­giej po po­łu­dniu. Sta­wił się oso­bi­ście Jó­zef Olek­sy, chłop, rol­nik, li­czą­cy lat trzy­dzie­ści czte­ry, za­miesz­ka­ły we wsi Bro­no­wo, w obec­no­ści Lu­dwi­ka Pta­szyń­skie­go, lat trzy­dzie­ści pięć, i Alek­san­dra Ma­te­usz­czy­ka, lat czter­dzie­ści dwa, obu chło­pów rol­ni­ków za­miesz­ka­łych w Bro­no­wie, i przed­sta­wił nam nie­mow­lę płci żeń­skiej, oświad­cza­jąc, że uro­dzi­ło się ono w Bro­no­wie w dniu wczo­raj­szym o go­dzi­nie siód­mej rano z pra­wo­wi­tej mał­żon­ki jego Ja­ni­ny z Man­kie­wi­czów, lat dwa­dzie­ścia trzy. Nie­mow­lę­ciu owe­mu na chrzcie świę­tym, udzie­lo­nym w tym­że dniu przez księ­dza Teo­fi­la Czar­now­skie­go, nada­no imię Teo­do­ra, a ro­dzi­ca­mi chrzest­ny­mi byli ksiądz An­to­ni Mo­czy­dłow­ski i Jó­ze­fa Pta­szyń­ska. Akt ni­niej­szy zo­stał od­czy­ta­ny zgła­sza­ją­ce­mu i świad­kom”.
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Wpis do księ­gi pa­ra­fial­nej
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Świa­dec­two chrztu



Tata Olek­sy go­spo­da­rzył na kil­ku­na­stu hek­ta­rach nie­zbyt uro­dzaj­nej zie­mi, któ­ra znaj­do­wa­ła się po obu brze­gach Na­rwi. Ale mo­stu tam wów­czas nie było. Dla­te­go prze­pły­wał rze­kę ło­dzią, by sko­sić i wy­su­szyć sia­no. Ukła­dał je w ster­ty i cze­kał na ostrą zimę. Do­pie­ro wte­dy zwo­ził je do sto­do­ły sa­nia­mi po za­mar­z­nię­tej rze­ce. Mama zaj­mo­wa­ła się do­mem i ro­dzeń­stwem Teo­do­ry – sio­strą Wan­dą i dwo­ma brać­mi, Sta­ni­sła­wem i Jó­ze­fem ju­nio­rem.

Po­ło­wę zie­mi sta­no­wi­ły łąki. Resz­ta prze­zna­czo­na była pod upra­wy. Sia­no zbo­ża, sa­dzo­no ro­śli­ny oko­po­we, wszyst­ko to, co przy­no­si­ło zysk po­zwa­la­ją­cy utrzy­mać ho­do­wa­ne zwie­rzę­ta i za­pew­nić byt sze­ścio­oso­bo­wej ro­dzi­nie. Wszyst­kie pary rąk wy­ko­rzy­sty­wa­ne były w go­spo­dar­stwie Olek­sych. Dziew­czy­ny zaj­mo­wa­ły się do­mem i obej­ściem, chłop­cy po­ma­ga­li ojcu. Z cza­sem na go­spo­dar­stwie zo­sta­li tyl­ko ro­dzi­ce i syn Jó­zef. Pierw­sze opu­ści­ły dom sio­stry. Naj­pierw Teo­do­ra, a za nią Wan­da. Po­tem Sta­ni­sław po­je­chał „za chle­bem”.


[image: F 18]
Bro­no­wo lat 30.



Jak wy­glą­da­ło Bro­no­wo w cza­sach dzie­ciń­stwa ma­łej Teo­do­ry? Ilu mia­ło miesz­kań­ców? Gdzie mie­ści­ło się go­spo­dar­stwo Olek­sych? Ob­raz tam­te­go Bro­no­wa utrwa­li­ła przed laty sama Tola Man­kie­wi­czów­na, gdyż wiel­ką jej pa­sją było fo­to­gra­fo­wa­nie.

Wieś li­czy­ła nie­wie­le po­nad dwie­ście dusz. Domy i bu­dyn­ki go­spo­dar­cze po­kry­te były strze­chą. Wszyst­kie jed­na­ko­we. Drew­nia­ne, nie­wiel­kie, ty­po­we dla tam­te­go re­gio­nu i nie­wiel­kiej za­moż­no­ści jej miesz­kań­ców. Była w Bro­no­wie szko­ła po­wszech­na i ka­pli­ca, też drew­nia­na. W 1914 roku w jej miej­scu po­wsta­ła ka­pli­ca mu­ro­wa­na. Sześć lat póź­niej do­bu­do­wa­no do niej cześć drew­nia­ną. I tak po­wstał ko­ściół pa­ra­fial­ny pod we­zwa­niem Naj­święt­sze­go Ser­ca Je­zu­so­we­go, któ­ry przez wie­le lat słu­żył miesz­kań­com Bro­no­wa. Mie­li też bro­no­wia­nie obe­rżę oraz cmen­tarz, któ­re­go po­zo­sta­ło­ści stra­szą jesz­cze dzi­siaj.


[image: F 19]
Sta­ry cmen­tarz w Bro­no­wie, 2012



Bu­dyn­ków daw­ne­go Bro­no­wa szu­kać dziś ze świe­cą. Te, któ­re prze­trwa­ły, są od daw­na opusz­czo­ne. Nie spra­wia­ją jed­nak wca­le wra­że­nia, że są za­byt­kiem cze­ka­ją­cym na god­ne miej­sce w skan­se­nie. Są­dzić na­le­ży, że śla­dy prze­szło­ści wy­ni­ka­ją ra­czej z nie­roz­wią­za­nych do­tąd spraw spad­ko­wych.

Do­mo­stwo Olek­sych znaj­do­wa­ło się po­dob­no w środ­ku wsi. Ostat­nią miesz­kan­ką ich sta­re­go domu była zmar­ła kil­ka lat temu, sa­mot­na Wan­da Wo­liń­ska. Tak twier­dzi część miesz­kań­ców, cho­ciaż nikt już dzi­siaj nie ma pew­no­ści, czy tak było fak­tycz­nie. Tych, któ­rzy zna­li Olek­sych oso­bi­ście, w Bro­no­wie już nie ma. Dzi­siej­si jego miesz­kań­cy, zwłasz­cza mło­dzi, zu­peł­nie nie ko­ja­rzą tego na­zwi­ska. Na­wet „Man­kie­wi­czów­na”.
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Daw­ne za­bu­do­wa­nia, Bro­no­wo 2012



Je­den z miej­sco­wych spo­łecz­ni­ków po­waż­nie my­śli jed­nak, aby uli­cę Wschod­nią, przy któ­rej miesz­ka­ła ro­dzi­na Olek­sych, prze­mia­no­wać na Toli Man­kie­wi­czów­ny. Spra­wa wy­da­je się jed­nak na tyle trud­na, że aż nie­roz­wią­zy­wal­na.

 

 

Do miej­sco­wej szko­ły po­wszech­nej mała Teo­do­ra mia­ła za­le­d­wie kil­ka­set me­trów. Uczy­ła się wy­róż­nia­ją­co. Za­pa­mię­ta­no ją tak­że dla­te­go, że była ra­do­sną, to­wa­rzy­ską, nie­ustan­nie pod­śpie­wu­ją­cą pa­nien­ką. Tro­chę psot­ną, ale pra­co­wi­tą. Ze szkol­ną bra­cią po kry­jo­mu wy­bie­ra­ła się czę­sto nad Na­rew. Gdy ktoś do­niósł o tym jej ro­dzi­com, zmie­ni­ła nie­bez­piecz­ne eska­pa­dy na za­ba­wy w płyt­kiej i nie­groź­nej Ło­jew­ce.


[image: F 21]
Man­kie­wi­czów­na przed do­mem wuja w War­sza­wie, 1918



Ostat­nią cen­zu­rę bro­now­skiej czte­ro­kla­sów­ki ode­bra­ła w 1911 roku. Dla więk­szo­ści jej ko­le­ża­nek i ko­le­gów ozna­cza­ła ona kres szkol­nej edu­ka­cji. W jej przy­pad­ku było ina­czej. Przez trzy lata była uczen­ni­cą niż­szych klas gim­na­zjal­nych w Łom­ży i miesz­kan­ką bur­sy. W 1915 roku otwo­rzył się przed nią wy­ma­rzo­ny świat. Pod czuj­nym okiem bra­ta mamy, Sta­ni­sła­wa Man­kie­wi­cza, księ­dza jed­nej z pod­war­szaw­skich pa­ra­fii, przy­je­cha­ła do sto­li­cy, by uczyć się da­lej. Za­miesz­ka­ła w jego war­szaw­skim domu przy uli­cy Gra­bow­skiej 8. Z ze­wnątrz dom pre­zen­to­wał się oka­za­le, ale we­wnątrz wy­gód nie było wie­le. Pięć po­koi na pię­trze wy­naj­mo­wa­li lo­ka­to­rzy, par­ter za­ję­ła szes­na­sto­let­nia Teo­do­ra i jej bro­now­ska krew­na, pani do po­mo­cy i w cha­rak­te­rze „czuj­ne­go oka”, aby mło­da dama nie za szyb­ko po­zna­ła uro­ki ży­cia w sto­li­cy.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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SZCZĘ­ŚCIE TRZE­BA RWAĆ JAK SŁOD­KIE WI­ŚNIE, Z. Bia­ło­stoc­ki; W. Ja­strze­biec-Rud­nic­ki

SZCZĘ­ŚCIU ME­LO­DII NIE TRZE­BA, W. Dan

TAK DZIW­NIE MI, H. Wars; J. Ju­ran­dot

TAKA NOC I WALC, I MY, H. Wars; J. Ju­ran­dot

TINA, W. Grosz; sł. pol. A. Włast

TO MĘŻ­CZY­ZNA JEST STU­PRO­CEN­TO­WY, M. Eise­mann; sł. pol. A. Włast

W MA­LEŃ­KIEJ, CI­CHEJ KA­WIA­REN­CE, F. Ray­mond; T. Or­tym

WALC MA­RIE, A. Ka­ra­siń­ski; R. Kwiat­kow­ski

WAR­SZA­WO, PIĘK­NA WAR­SZA­WO, Z. Ka­ra­siń­ski; A. Włast

WIĄ­ZAN­KA ME­LO­DII 1919–39, (Lam­be­th­walk; Ja je­stem tu­man; Ca­łu­ję two­ją dłoń, ma­da­me; Nowa mi­łość; Tan­go mi­lon­ga; Gdy zo­ba­czysz ciot­kę mą; A ile mi dasz; Dul­ci­nea; Po­ko­ik na Ho­żej)

ZA­PO­MNIA­NA ME­LO­DIA, S. Yra­dier (na mot. La Pa­lo­ma); sł. pol. A. Włast


PIO­SEN­KI SŁA­WO­MI­RA BRO­NI­CZA

BA­BIE LATO

BRZYD­KIE KA­CZĄT­KO

FLIRT sł. T. Stach

GA­ŁĄZ­KA BIA­ŁYCH BZÓW sł. A. An­to­nie­wicz

MAŁE SER­CE W WIEL­KIM DOMU

MOJA OJ­CZY­ZNA sł. A. No­wic­ki

MOŻE PAN PO­ZWO­LI NIE­PO­GO­DA

PRO­SZĘ, IDŹ

PRZED­WIO­ŚNIE sł. S. Bier­nac­ki

SŁO­WIK ZA­UFA­NY sł. pol. L. Staff

SUM

ŚNIŁ MI SIĘ SEN ZA­PO­MNIA­ŁEM, ZA­PO­MNIA­ŁAM

ZMIA­NA sł. L. Staff

ŻUK


PIO­SEN­KI WI­TOL­DA ELEK­TO­RO­WI­CZA

BAL­LA­DA O KUB­KU sł. S. Strumph-Wojt­kie­wicz

CHŁO­PAK ZE WSPÓL­NEJ sł. J. Ko­prow­ski

DUŻE I MAŁE SŁO­WA sł. J. Brze­chwa

DZIEW­CZY­NA I PA­RO­WÓZ sł. J. Dum­nic­ka

FI­GLAR­NY WIE­CZÓR sł. B. Ku­roń

FRON­TO­WE TAN­GO sł. S. Bier­nac­ki

GA­ŁĄZ­KA JA­BŁO­NI sł. W. Elek­to­ro­wicz

JA­ŚMIN sł. A. Rym­kie­wicz

KO­ŁY­SAN­KA WAR­SZAW­SKA sł. B. Ku­roń

KSIĘ­ŻYC NAD SE­KWA­NĄ sł. A. Sło­nim­ski

LAM­PART, MAŁ­PA sł. L.J. Kern

LA­WEN­DA sł. Ref-Ren

LET­NI DZIEŃ sł. J. Dum­nic­kai

MAL­WY sł. S. R. Do­bro­wol­skii

ME­LO­DIA PA­RY­SKA sł. M. He­mar

NIE WOL­NO sł. Z. By­strzyc­kai

NOWE KO­BIE­TY sł. J. Ju­ran­do­ti

OJ­CZY­ZNA sł. K.I. Gał­czyń­ski

PIEŚŃ DLA SY­RE­NY WAR­SZAW­SKIEJ sł. T. Ku­biak

PIEŚŃ O ŻOŁ­NIER­ZACH Z WE­STER­PLAT­TE sł. K.I. Gał­czyń­ski

PIO­SEN­KA O CHŁOP­CU WIET­NAM­SKIM sł. J. Dum­nic­ka

PIO­SEN­KA O DWOR­CU EKD sł. K.I. Gał­czyń­ski

PIO­SEN­KA WŁÓK­NIAR­KI sł. J. Dum­nic­ka

POD TWYM OKIEN­KIEM sł. L.J. Kern

PO­WIA­DA­ŁY WRÓ­BLE sł. M. Ocho­ro­wicz

PO­WRÓT NA STA­RE MIA­STO sł. R. Ko­zło­wiec­ki

PRZE­MÓ­WIE­NIE DO ULIC sł. K.I. Gał­czyń­ski

PRZO­DOW­NI­CA sł. J. Dum­nic­ka

RO­ZA­LIA I AN­TO­NI sł. J. Dum­nic­ka

ROZ­SY­PA­NE KO­RA­LE sł. J. Dum­nic­ka

RYBY, ŻABY I RAKI sł. J. Brze­chwa

ŚPIJ, SY­NECZ­KU, ŚPIJ sł. Z. Dra­bik

TO NIE­WIE­LE, A JED­NAK TO WSZYST­KO sł. A. Sło­nim­ski

TRAK­TOR, PIÓ­RO, PIO­SEN­KA sł. T. Ku­biak

UŚMIECH GIO­CON­DY sł. B. Ku­roń

WAR­SZA­WA sł. K.I. Gał­czyń­skii

WAR­SZAW­SKI WIATR sł. K.I. Gał­czyń­skii

WE­NUS sł. K. I. Gał­czyń­ski

Z PA­MIĘT­NI­KA ZOSI sł. J. Sło­wac­ki


WY­KAZ ILU­STRA­CJI

Be­ne­dykt Je­rzy Do­rys, z pry­wat­ne­go ar­chi­wum Lu­dwi­ka Do­brzyń­skie­go: okład­ka książ­ki

z arch. Je­rze­go Grądz­kie­go: s. 17, 18, 21

z arch. To­wa­rzy­stwa Przy­ja­ciół Zie­mi Łom­żyń­skiej: s. 13, 16, 19, 20
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FILMOTEKA NARODOWA lf

¢ o 00

PANSTWOWA INSTYTUCIA KULTURY POWOLANA W WARSZAWIE W 1955 ROKU

NALE2Y 00 FIAF (INTERNATIONAL FEOERATION OF Film ARCHIVES)
oraz ACE (Associamion oes Cinemarneques Europgennes )

parTieR: LOST FILMS oraz EUROPEANA
ARCHIWIZUJE § UDOSTEPNIA ZBIORY FILMOWE | MATERIALY DOKUMENTACYINE

DIGITALZUE:

Forosy - FOTOTEKA www.FOTOTEXA FN.ORG.PL

PLAKATY - GAPLA WWW.GAPLA FN.ORG PL

PRZEDWOJENNE KOPIE FILMOWE - NITROFILM www.NiTROFiLM.PL

FILMY FABULARNE | KRONIKI FiLvowe - REPOZYTORIUM CYFROWE
WWWREPOZYTORIUM.FN.ORG PL

POSIADA SPECIAUISTYCZNA BIBUOTEKE
PROWADZI SIEC Ki STUDYINYCH | LOKALNYCH
PREZENTUJE KLASYKE POLSKIES | SWIATOWE! KINEMATOGRAFII W KINIE ILUZiON

PROMUJE KULTURE FILVMOWA W POLSCE | NA SWIECIE
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